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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE.

The Times 19.VIII, zamieszcza równocześnie za 
znaną z depesz prasowych korespondencją z 
Warszawy o Polsce, artykuł, w którym podnosi, że 
rządy marsz. Piłsudskiego wyprowadziły Polskę na 
spokojniejsze wody, po długim okresie bezplanuwej 
agitacji. Dziennik podkreśla m. in, umiejętność, z 
jaką marsz. Piłsudski umiał zachować ustrój parla
mentarny wyprowadzając go, mniejsza o to jakimi 
śrioidlkami, iz impasu konstytucyjnego na twórcze 
drogi. Zapewniwszy krajowi ispoikój polityczny, 
rząd polski poświęcił całą energję walce z kryzy
sem gospodarczym. Dziennik podnosi następnie od
wagę, z jaką naród polski znosi trudności gospodar
cze i jego odporność na agitację komunistyczną, tu
dzież niezależność finansów polskich, która się u- 
wydatńiła w odporności banków polskich na skutki 
kryzysu banków austrjackich i niemieckich.

POLSKA A NIEMCY.

Berliner Tageblatt 20.VIII, w koresp. z W arsza
wy p. n. „Die Sphinx" usiłuje oddać polskie poglądy 
na Niemcy. Autor dowodzi, że Polacy nie znają Nie
miec, które zawsze wydają się im zagadkowe. Ko
nieczność zajmowania się Niemcami i zrozumienia 
ich rozwoju narzuca się wszystkim ich sąsiadom; 
konieczność ta od nikogo nie wymaga takiego prze
zwyciężenia się, jak od Polski; musi ona uznać roz
wój Niemiec, mimo, iż nie mogą one zachęcać Pol
ski w kierunku porozumienia „ze względu na zro
zumiałe same przez, się żądania terytoirjalne". Do 
tego należy dodać czynnik, który w wysokim sto
pniu jest zdolny popierać luib hamować porozumie
nie między dwoma państwami, a mianowicie: różno
rodność ich struktury socjalnej. W Niemczech^ lwią 
część_ społeczeństwa stanowią robotnicy miejscy i 
stan średni, a rolnicy stanowią tylko 23 proc. ogółu

ludności. Naodwrót w Polsce ludność wiejska sta
nowi 63 proc, ogółu ludności, a inne warstwy mają 
podrzędne znaczenie. Z tego wynika, że Polska, 
isikłada isię z niezliczonej ilości małych gospodarstw 
wiejskich, będących! w posiadaniu rodzin o małych 
wymaganiach życiowych, o które rozbijają się fale 
kryzysu. W Niemczech natomiast, odznaczających 
się przewagą miast i zakładów przemysłowych, od
czuwa się każde drgnienie kryzysu. Polska dlatego 
właśnie mogła tak lekko przejść nad kryzysem fi- 
inanasowym ostatnich tygodni.

Autor omawiając ustosunkowanie się opinji 
pólskie[ do Niemiec, przestrzega, by Polska uważniej 
przyglądała się Niemcom, których zdaje się nie rozu
mieć. Nawiązując do artykułu „Gazety Polskiej" o 
plebiscycie pruskim, autor podnosi, że jej stanowi
sko podobnie jak i stanowisko innych sfer polskich, 
było zbyt ostrożne, by można je nazwać optymis- 
ityczinem,

POLSKA A ZSRR.

Krasnaja Gazieta 16.V1II, w przeglądzie polityki 
zagranicznej, nawiązując do ogłoszonych niedawno 
danych o handlu sowiecko-połskim, twierdzi, że bi
lans handlowy Polski w jej handlu z ZSRR. jest wy
bitnie aktywny. Żadne państwo — zdaniem dzienni
ka — nie powinno przy obecnym kryzysie gospodar
czym lekceważyć takiego klijenta, jakim 'est ZSRR. 
Tembardziej zadziwiającem jest, że Polska dotych
czas nie ujawnia szczerej chęci do utrzymywania do
brych stosunków z ZSRR. Dowodem tego jest oburza
jące wystąpienie faszystów we LwoWie, którzy napa
dli na gmach konsulatu sowieckiego i dotychczas nie 
zostali ukarani. Tego rodzaju wypadki już kilka razy 
odbyły się we Lwowie. Władze polskie zawsze przy
rzekają odnalezienie i ukaranie winnych, lecz syste
matycznie nikogo nie znajdują i nie karzą. CiekaWem 
jest również to, że policja polska, która zjawia się
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wszędzie, gdzie gromadzi się 2—3 robotników ani ra 
zu nie ukazała się we właściwym czasie, w pobliżu 

^konsulatu sowieckiego we Lwowie, wtedy, gdy tłum  
faszystów urządzał tam swoije napady.

Trybuna Radziecka 17.VIII, w artykule omawia
jącym zadania obradującego w Mińsku pierwszego 
wszeohzwiązkowego zjazdu polskich pisarzy prole- 
tanjackich, zaznacza, że zadaniem polskich pisarzy 
proletarjackich jest podniesienie na wyższy poziom.

Z A G A D N I E Ń
MOCARSTWA A Z, S, R. R,

PROJEKT PAKTU 5-CIU MOCARSTW- 
FRANCJA A NIEMCY,

Kólnische Ztg. 19.VIII, pisze w koresp, z Berli
na, że zawarcie francusko-sowieokiego paktu nieagre
sji nie było dla politycznych sfer niemieckich żadną 
niespodzianką, gdyż obie strony informowały Niem
cy o tych rokowaniach. Można przypuszczać, że pakt 
ten odpowiada duchowi trak tatu  berlińskiego i nie 
daje powodu do zaniepokojenia. Raczej należy go 
powitać jako niewątpliwie ważny krok w dallszem 
zbliżeniu się Rosji do Europy, co powinno znacznie 
zmniejszyć ciągle jeszcze wypływające obawy prasy 
sowieckiej przed frontem przeciwrosyjskim. Pakt ta 
ki byłby także odciążeniem dla polityki niemieckiej, 
k tó ra  musi uważać za swój naturalny obowiązek sta
nowienie pomostu między Rosją i Zachodem i właśnie 
dlatego musi unikać jakiegokolwiek zaostrzenia prze
ciwieństw między Rosją a  Europą. Pakt zatem umo
żliwiałby dalsze odprężenie położenia międzynarodo
wego.

Der Tag 20.VIII,  w art wst. „Europa krankt an 
Versailles" pisze, że narady bazylejskie komitetu 
Laytona nie wiele przyniosły pod względem prak
tycznym, ale teraz nawet ten komitet nie zaprzecza, 
że zagadnienie długów posiada charakter polityczny. 
On to właśnie domaga się oczyszczenia atmosfery po
litycznej jako zasadniczego w arunku dla odrodzenia 
się niemieckiej zdolności kredytowej. Autor zwraca 
jednak uwagę, że jakżeż może być mowa oi oczyszcze
niu atmosfery poliytycznej, skoro niedawno p rzy  de
batach pożyczkowych Francuzi wysuwali warunki po
lityczne, albo ogłaszają iswoje memorandum rozbro
jeniowe? Europa — pisze dziennik — choruje na  
W ersal, Kto tego dzisiaj nie widzi, jest porażony nie
uleczalną ślepotą. Ale dla Francji pokój jest niczem 
więcej, jak sparaliżowaniem wszysłkicteh podupa
dłych, osłabionych i upośledzonych narodów Europy 
i wzmagającą się konsolidacją stosunków, k tóre zo
stały wytworzone przez dyktaty paryskie. Kredyto
wa polityka Francji dotychczas nie była niczem wię
cej, jak korumpowaniem sumień na wielką skalę. 
ZaWsze tutaj interes gospodarczy znajdował się do
piero na drugiem m iejscu; główne znaczenie m iały po
lityczne względy".

Dziennik dalej dowodzi, że w takiej sytuacji ze
wnętrznej dotychczasowy sposób rządzenia w Niem
czech, polegający na eksploatowaniu państwa przez 
pewne klasy jak socjaldemokracja, nie może dopro
wadzić do wyprowadzenia k ra ju  na pomyślniejszą 
drogę rozwoju. Dokonać zaś tego może opozycja na
rodowa.

polityczny szerokich mas robotników polskich w So
wietach, których znaczna część nie jest przygotowa
na do ideologji komunistycznej. Pozostałości ideologji! 
„kułackiej" w  formie hasła jedności narodowej, dalej 
fanatyzm religijny istnieją jeslzcze i to nietylko poza 
kolektywami, lecz i wewnątrz polskich kolektywów 
rolnych. W  końcu dziennik podkreśla, że zjazd pol- 
slkich pisarzy powinien zwrócić baczną uwagę na ro
snące od Strony Polski niebezpieczeństwo napadu 
zbrojnego na ZSRR.

1 A O G Ó L N E
Le Journal 18.VIII, w art. St, Brice'a omawia 

zbliżenie francusko - niemieckie i zw raca uwagę na 
n iek tóre  szczegóły z wywiadu z dr. Bruningem, k tó 
re  pozw alają przypuszczać, że w pojęciu Niemców 
gospodarcza współpraca z Francją bynajmniej nie 
zobowiązuje ich do zaniechania rewizjonistycznych 
m achinacyj. Dr, Bruning przem ilcza najzupełniej 
przyczyny trudności finasowych, pow stałe z winy li 
tylko Niemców, a wysuwa na  pierwszy plan repa
racje, jako przyczynę ogólnego kryzysu. Go1 więcej, 
idr. Bruninig twierdzi, że tra k ta t wersalski stoi na 
przeszkodzie stabilizacji Europy. St. Brice porów 
nuje te  słowa kanclerza Rzeszy z artykułem  „Kól
nische Zeitung" o sojuszu czterech  m ocarstw  z w łą
czeniem Sowietów. W szystko to razem jest— zdaniem 
au to ra  — dlość dziwną in terpretacją politycznego 
zaw ieszenia broni, opartego na utrzym aniu obecne
go sta tus quo. O ile chce się, ażeby nowa próba 
francusko-niemiecfciego zbliżenia nie m iała się skoń
czyć jeszcze jednem rozczarowaniem, to należy naj
p ierw  jeszcze wyjaśnić wiele piętrzących się n iepo
rozumień,

L'Ere Nouvelle 19.VIII,  uważa, że artykuł „Koel- 
niesche Zeitung" o pakcie czterech m ocarstw jest 
próbnym  balonem puszczonym za zgodą Wilhem- 
strasse. Dowodem tego może być ta  uwaga, z jaką 
p rasa  niem iecka śledzi za odgłosami lopimji zagra
nicznej. W każdym razie .można uważać tę próbę 
niemiecką za chęć pertraktow ania z wielkiemi mo
carstwam i na stopie zupełnej równości. W rzeczy
wistości jednak sytuacja przedstaw iałaby się ina
czej, gdyż w  dwuch najważniejszych sprawach, a 
mianowicie co do reparacyj i rozbrojenia, Niemcy 
znaleźliby natychm iast naturalnych sprzym ierzeń
ców w  Rosji i we W łoszech przeciw  tezie francus
kiej. Ponieważ myśl paktu czterech m ocarstw  zo
s ta ła  w ysunięta zaraz po powrocie Bruninga z Rzy
mu, dziennik przypuszcza, że w Rzymie właśnie po
w stał ten plan wspólnego fronfu przeciw  Francji. 
Jeżeli Niemcy idążą szczerze do porozumienia z in- 
nem i mocarstwami, to- m ają. w  Genewie dosyć ku 
temu sposobności tak w Radzie Ligi, jak również i w 
Komitecie Uniji Europejskiej". Tam właśnie w szyst
k ie kwestje rozpatruje się pod znakiem pokoju i 
sprawiedliwości",

Le T em ps  20.VIII,  twierdzi, że Bruning nie po
winien się łudzić co do możliwości porozumienia z 
Francją, o ile Niemcy nie zechcą szanować istnieją
cych traktatów . Niestety, często słowa Bruninga do
d a ją  otuchy tym, którzy oczekują od rewzji traktatów  
cudu utrw alenia w Europie takiego pokoju, który je
dynie Niemcom wyszedłby na kcrzyść. Dalej dziennik
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.przytacza artykuł barona v, Rheinbabena z „Borsen 
Courier", w którym autor twierdzi, że francusko-nie- 
mieckie porozumienie powstać może jedynie wtedy, 
jeżeli przekreślone zostaną reparacje, teza odpowie
dzialności Niemiec za wojnę i klauzula wojskowa 
trak tatu  Wersalskiego. Dziennik w yraża wątpliwość,
,by — wobec takich żądań — W rzeczywistości na  
drodze porozumienia zdołano zrobić choć jeden krok 
naprzód.

L'Oeuvre 19.VII1, w art. J . P lo ta  wyraża poża
łowanie, że Bruninig nie ma zamiaru udania się do 
Genewy we wrześniu, chcąc prawdopodobnie uniknąć 
zetknięcia się z francuskimi mężami stanu. Zdaniem 
'J. P io ta  wymiana zdań w otoczeniu genewskiem, 
chociażby nieoficjalna, byłaby bardzo pożądana.

Corriere della Sera 16.VIII, stw ierdza w zrasta
jące coraz więcej niezadowolenie w Niemczech z po
wodu odłożenia wizyty ministrów francuskich w B er
linie.

Corriere della Sera 18.V111, w koresp. z Paryża 
twierdzi, że we Francji widoczne jest zadowolenie z 
Odłożenia wizyty w Berlinie na jesień, gdyż naogół 
sądzi się, iż sesja w Geneweie ułatwi rozmowy w B er
linie. Dziennik natomiast jest zdania, że rozmowy w 
Berlinie i Paryżu przyczyniłyby się do ułatwienia sesji 
w Genewie.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Vossische Ztg. 13.V III, w art. „Der Genius A lt- 
Preussen" pisze, że ukazał się wielki leksykon p. t. 
„Deutsche Staatenbildung und Deutsche Kultur im 
Preussenlande '. Dr, E. Siehr pisze, że Prusy W schod
nie były kolebką państwa pruskiego i dwukrotnie za
decydowały o poglądach na świat nowoczesnego czło
wieka, wydając Kopernika i Kanta. Z jakiejkolwiek 
strony nie podejdzie się do zagadnień europejskich, 
to wszędzie widzi się w tym  k raju  ich punkt central
ny. Dlatego wyrządza się Prusom Wschodnim krzyw 
dę, gdy się je uważa za prowincję oddaloną i rolni
czą. Tymczasem m ają one prawo1 do nazywania się 
krajem. Gdy w życiu niemieckiem Prusy W schodnie 
nie są na porządku dziennym, to znaczy, że siły nie
mieckie się m arnują, gdy zaś ten kraj wybija się na 
czoło zagadnień niemieckich, jesit to oznaką, iż Niem
cy znalazły łączność z historycznym rozwojem Euro
py. Dziennik podnosi, że z tego wydawnictwa w ypły
wa, że w Prusach Wschodnich zgromadziły się najlep
sze siły narodu niemieckiego i pracują nad zachowa
niem niemczyzny.

Svenska Dagbladet 16.VIII, w art, wst. stwierdza 
istnienie możliwości współpracy prawicy niemieckiej 
lub też jej części z rządem Bruninga. Przyczynia się 
do tego — zdaniem dziennika — m oratorjum  roczne, 
w ytrącające z rąk nacjonalizmu broń w postaci tw ier
dzenia, że uzdrawianie finansów niemieckich jest nie
możliwe wobec spłacania odszkodowań. Zresztą żad
ne ze stronnictw niemieckich, wyjąwszy komunistów, 
nie jest przeciwne porozumieniu z Francją, a praw i
ca jest zbyt różnorodna, żeby mogła sama objąć w ła
dzę.

SYTUACJA GOSPODARCZA W ANGLJI.

The Times 19.V III, pisze m, inn., że świat zaczął 
itra'cic w iarę w  przyszłą stabilizację w aluty angiel
skiej. Główną tego przyczyną jest —  zdaniem  dzien
nika — to, że obserwatorzy zagraniczni  ̂ oddawna już 
spostrzegli, zanim jeszcze raport1 M a y a  został o- 
gloszony, że w  budżecie angielskim deficyt narasta ł 
w skutek  zaciągania znacznych pożyczek celem  
przyjścia z pomocą bezrobotnym . Zauważyli oni 
rów nież fatalne konsekwencje, jakie za sobą pocią
gnęły podatki nałożone na kap ita ł i  zrozumieli jaś 
niej, być może, od p. Mac Donalda i jego kolegów, 
istotną wymowę cyfr angielskiego bilansu p łatn i
czego, wskazujących, że prawdziwa prze wyżka do
chodów nad  wydatkam i sprowadzona zasła ła  n ie
m al do zera . . .

Oczyiwiście — z&uwciżci dlzicimniik sytuicicjia. nic 
jest mimo wszystko bynajmniej rozpaczliwa. Nagro
m adzone bogactwa kraju  są jeszcze ogromne i wy
starczają  do* przyw rócenia zaufania kraju  i Zagrani
cy. Koniecznem jednak jest, pod grozą katastrofy, 
.zrówno/ważyć budżet środkam i oszczędnościowemi, 
nie zaś przez dalsze naruszenie siły odpornej kapi
ta łu  narodowego w formie opodatkow yw ania bez
pośredniego.

Lietuvos A idas 19.V111, w obsz, art. wst., oma
wiającym  przyczyny stale pogarszającego się kryzy
su  gospodarczego w  Anglji, podkreśla, że dalsze jego 
pogłębienie się odbiłoby się dotkliwie i na tych k ra 
jach, które Utrzymują szerokie stosunki han
dlow e z Anglją i mają w  bankach angielskich złożo
ne  olbrzymie sumy pieniężne, sięgające w  samym 
-tylko M idland Banku w  Londynie przeszło 1,5 mil
iarda  funtów szterl. Położenie gospodarcze An 
igljji — może zdaniem dziennika doprowadzić do 
katastrofy , k tó ra  nie miałaby równej sobie w history, 
pod względem wielkości, gdyż spowodowałaby o- 
prócz ruiny Anglji ruinę wielu państw , związanych 
:z nią stosunkami handlowemu i finamsowemi. D la
tego też należy, zdaniem dziennika, powitać z u l
gą fakt zwrócenia się Mac Donalda z prośbą o po 
moc do znienawidzonego przezeń przywódcy kon 
serw atystów  Baldwina. Mac Donald w ykazał w  ten 
w  ten sposób, że posiada kwalifikacje prawdziwego 
m ęża stanu, k tó ry  potrafi swój prestige osobisty po
święcić dla ważnych sp raw  państwowych. Należy 
teraz  tylko życzyć, by naród angielski jaknajprę 
dzej przezwyciężył kryzys gospodarczy w  kraju i w 
ten sposób przyczynił się do uratow ania innych k ra 
jów od  niewątpliwego kryzysu.

PAŃSTW A BAŁTYCKIE.
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos A idas 17.V111, w art. wst. p. n. „Łotwa 
przed wyborami do nowego sejmu , przypomina skład 
dawnego sejmu łotewskiego, w którym  socjaldemo
kraci („partja najbardziej przychylna Litwie ) byli 
najliczniej szem stronnictwem, posiadali bowiem zb 
posłów na ogólną liczbę stu. Dziennik podkreśla, ze 
wobec zgłoszenia z górą 100 list wyborczych nie nale
ży spodziewać się, by nowy sejm łotewski był więcej 
zw arty od poprzedniego; zdaniem dziennika, w skia





jego podawnemu wejdą drobne stronnictwa, z któ
rych żadne nie będzie mogło uzyskać przewagi; no
wy sejm, podobnie jak dawny, będzie wyłaniał rządy 
koalicyjne, na które, rzecz zrozumiała, będą m iały od
powiedni wpływ, jako języczek u  wagi, mniejszości 
narodowe, które w sejmie dawnym posiadały 18 po
słów. W  końcu dziennik w yraża zadowolenie z powo
du wzięcia udziału w wyborach przez mniejszość li
tewską, k tóra — w celu przeprowadzenia większej 
liczby swoich posłów — zblokowała się z Białoru
sinami.

Lietuvos Aidas 19.VIII, omawia w d. c. perspek
tywy wyborów do sejmu łotewskiego i przypuszcza, 
iże zwycięstwo socjaldem okratów  w wyborach jest 
wielce wątpliwe, liczba posłów lewicowych spada 
bowiem przy każdych nowych wyborach. Podczas 
gdy w pierwszym sejmie socjaliści posiadali 58 po
słów, w  ostatnim sejmie ta  liczba spadła do 26; na^ 
leży przewidywać i dalszy jej spadek na korzyść 
stronnictw  prawicowych, k tóre w ystąpiły w  obec
nych wyborach z szerokim program em  gospodar
czym. Podkreślając wzięcie udziału w  wyborach 
przez mniejszość litewską, dziennik w  ostry sposob 
atakuje duchowieństwo łotewskie, a w szczególno
ści biskupów, którzy nie zezwolili księżom Litwi
nom  na udział w akcji wyborczej, podczas gdy księ
ża łotewscy z biskupem Runcanasem na czele stanęli, 
jak  wiadomo, na czele łotewskich katolickich list 
iwylborczych i prowadzą usilną propagandę w śróa 
ludności litew skiej i białoruskiej, agitując za głoso
w aniem  na listy katolickie. Postępow anie ducho
wieństw a łotewskiego dziennik określa jako „ho- 
itentockie“.

Lietuvos Aidas 18.VIII, zamieszcza oibsz. sprawo
zdanie z „Wielkiego zjazdu" litewskich organizacyj 
narodowców w Rosieniach. Prezydent Smetona wy 
głosił przemówienie, w którem nadmienił, iż za 8 lat 
wypada 600-na rocznica zgonu założyciela W ilna 
Gedymina; ta okoliczność powinna — jego zdaniem 
— zachęcić Litwinów do jedności i pracy, które naro- 
"dotwiil litewskiemu ułatw ią zdobycie W ilna. Pozatem 
prezydent podkreślił potrzebę harmonijnej w spółpra
cy narodu z kościołem i kościoła z narodem, co przy
czyni się do osiągnięcia prawdziwej jedności.

Prasa li tewska z 19.V1II, w  d. c, omawia toczący się 
w kowieńskim sądzie wojskowym proces prof. Woldemara- 
isa i jego stronników, (por. ,Brzegi. Brasy Zagr, Nr, 189), 
przewidując, że proces ten potrwa kilka tygodni.

Rytas w art. wst. podkreśla z naciskiem, że sądy 
są bezstronne tylko w krajach o ustroju demokra
tycznym; w krajach zaś, gdzie prawo i sprawiedli
wość zostały złamane, sądy są środkiem pora
chunków z wrogami politycznymi, _ gdyż sędziowie, 
dbając o zachowanie swych stanowisk, sądzą nie we
dług popełnionego przestępstwa, lecz według słusz
nych czy też niesłusznych życzeń dyktatorskiego sze
fa państwa. W końcu dziennik wyraża życzenie pod 
adresem litewskiego sądu wojskowego, by w sprawie 
Waldemar asa zachował jaknajwiększą objefctywnosc
i  bezstronność, , .

Lietuvos Żinios, cytując kursujące na mieście po
głoski podkreśla, że — aczkolwiek sąd odbywa się

Druk. „Kadra”, Warazawa, Długa 50, tal. 786-30.

przy  drzwiach zamkniętych, — to jednak do społe
czeństwa przedostały się liczne prawdziwe wiadomo
ści, a przedewszystkiem o nieprzychylnych dla W ol- 
demarasa zeznaniach Vaitkevicziusa, który miał pod
kreślić, że W oldem aras stał na czele przygotowywa
nego zamachu. Zainteresowanie w Kownie osobą W ol- 
demarasa jest wielkie: publiczność zapełnia lokale, w, 
których b. dyktator ukazuje się podczas obiadu lu b  
wieczorem. W ielu przewiduje smutny finał rozpra
wy, w yrażając sympatję dla W oldem arasa i ubolewa
nie z powodu obecnych stosunków na Litwie.

RÓŻNI.

Izw iestja 18.VI11, ogłasza komunikat ag. ,,Tassa‘‘
0 aresztowaniach obywateli sowieckich w M andżurji. 
Komunikat stwierdza, że po krótkim  okresie spokoju 
represje wobec obywateli sowieckich w Mandżurjii 
przybrały charakter wyjątkowy, wywołując kilna e- 
nergicznych not konsula sowieckiego w Charbinie, 
Prawie codzień nadchodzą z rozmaitych stacyj kolei 
wschodnio-chińskiej protokoły i skargi z powodu po
bicia obywateli sowieckich przez policjantów chiń
skich, rekrutujących się przeważnie z białogwardzi
stów rosyjskich. Policja zabrania obywatelom sowiec
kim zatrudnionym na kolei wschodnio-chińskiej u- 
rządzania jakichkolwiek bądź odczytów lub innych 
przedsięwzięć oświatowych. Na stacji Ham daochedzi 
policja zakazała obywatelom sowieckim uprawianie 
sportu, a zwłaszcza ćwiczeń gimnastycznych. W ielu 
obywateli sowieckich władze m andżurskie aresztu ją
1 przekazują sądom wojskowym. Przeczy to postano
wieniom protokułu chabarowskiego, którego przepisy 
przewidują, że w razie aresztowania obywatel sowiec
ki może być sądzony wyłącznie przez sąd cywilny.

O Seculo 14.W111, w art. wst. podkreśla potrzebę 
utworzenia zamierzonej międzynarodowej instytucji 
finansowej, mającej za zadanie pomagać rolnictwu, 
(dotkniętemu przesileniem.

La Nacion 14.V11I, (Madryt) zarzuca rządowi 
hiszpańskiemu, że demokratycznemi hasłami pokrywa 
brutalne gnębienie stronnictw monaPchiistycznych i na
rodowych, a narzędziem do tego staje się nawet są
downictwo. *

Viitorul 17.VI11, zarzuca Bułgarji, że w ostatnich 
czasach zaczęła przeciw Rumunj i wrogą propagandę, 
w której biorą udział czynniki rządowe i kościelne.

Lietuvos Aidas 7.Will, zamieszcza notatkę o za
interesowaniu Szwedów litewskiemi miejscowościami 
kąpielowemi. Dziennik zaznacza, że ostatnio wielu 
Szwedów spędza swe wywczasy letnie nad morzem 
litewskie®, a kilku dziennikarzy szwedzkich umieści
ło nawet ostatnio artykuły w  prasie szwedzkiej, w  
których kuracjusze szwedzcy zachęcani są do spę
dzania wakacyj na Litwie. „Liiet. Aidas wzywa li
tewskie sfery miarodajne do wydania w jęz. szwedz
kim wydawnictwa propagandowego, które przyczyni
łaby się do zwiększenia liczby turystów z państw 
skandynawskich.

Drukowano na prawach rękopitu.
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